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Sprawa waluty w województwie śląskim
Katowice, 15. grudnia. O naradach podko- 

misyi walutowej Agencya Wschodnia otrzymała na­
stępują wyjaśnienia: Rozbieżność zdań pomtedzy
del. ratami polskimi i niemieckimi polega na następu­
jących punktach widzenia:

Dclegacya polska jest zdania, że waluta niemiecka 
musi w ciągu okresu przejściowego przoftać środ­
kiem płatniczym w polsWej części kląska, lecz obo­
wiązkiem rządu niemieckiego fes* u*atwic otrzymywa­
nie tejże waluty w ilości koniecznej dla życia gospo­
darczego O. f'asKa (polskiego) ... . .

Natomiast ćelegacya niemiecka oświadczy a, ze 
idaniem jej — waluta niemieci a na Śląsku xsto me 
ma być środkiem płatniczym, jednak że zaopatrywa­
nie śląska polskiego w tę walutę jest obowiązkiem 
rządu polskiego i rząd niemiecki do ładnego wspoł- 
działania w tym kierunku obowiązany me jest. r*d 
nicmie-ki nie oędzie przeszkadzał wywozowi wab* / 
swojej z Niemiec na polski Śląsk, jednacowcż tylko 
w granicach zakreślonych przez ustawę: „Kapitalflucht- 
gesetz“. Według ustawy tei tylko banki są uprawnio­
ne do przesyłania pieniędcy, zad prywatny człc wiek 
może przewieźć tylko 3000 marek w ciągu miesiąca.

Okłady gospodarcze na Górnym Śląsku.
Katowice, 16. grudnia. Dnia 14. hm. poaKO- 

nisye dlá we da i produktów górniczych ukończyły 
iwe prace. Osiągnięto całkowite poroziuuemt- co do 
vetři?, rud żelaznych i oiowianych. Zgodnie z § 10 
ràktatu we-alskiego Polska na przeciąg lat i5 zt- 
:wala na w*,wóz z polskiej części G. śląska jo Î Le­
nieć węgla, rud cynkowych, ołow. i azn. Niemcy 
-ezwalŻ na wywć : na takich samach warunkach do 
solskiej części G. Śląsk? węgla, rud ok­
ulanych. Nie osiągi ieto porozumiema co dc A WO- 
su rud żelaznych z Wiem.ec do polskiej czjlci O ślą- 
ika, pdifż strona polska żądała umozawienia zakupu, 
iiemcy zaś na punkt łen zgodzić sit me dnieli. , 

Komisya związków zawodowych pracodawców i 
robotników odbyła dotychczas 5 posiedzeń.

Prace podkotnisył nranfezneb
Katowice, 15. grudnia. Prace podkomisji gra­

ficznej są na ukończeniu. Polska ł niemiecku deleg?cya i 
wręczyły alianckim komisarzom granicznym, jak ró­
wnież wzajemnie sobie swoje prupozycye. Obecnie de- 
legacye polska i niemiecka pracują nad odpowiedziami, 
które mają doręczyć w piątek wieczorem. W sobotę 
prawdopodobnie rozpocznie się pierwsze posiedzenie p1*> 
narne (wszystkich przedstawicieli)» dotyczące okręgu 
przemysłowego.
Minister Olszowski na zebraniu polskie* orasy

Katowice, 14. gnidnia. Dzió odbyto sto zebranie 
polskiej prasy górnośląskiej z udziałem pełnomocni« 
rządu, ministra Olszowskiego. Obecni bli przedstawiciele 
wszystkich pism polskich wychodzących na óbsza«acn 
G. Śi ssą.

Na wstępie minister Olszowski zaznacz'«, lż należy 
fobie, uprzytomnić należycie cel i zakres działania dele- 
gacyi polskiej, bawiącej na Śląsku. Delegacya ta ma 
oa celu doprowadzenie do spisania z Niemcami układ t 
przepisanego przez mocą stwa sprzymierzonę 20. paź­
dziernika r. b. Od spisania tego układu zależy monjent 
objęcia Śląska przez PoIskc.

Minister Olszowski zaznajemy pras« * ostatnim! 
«rj nikami rokowań, o czetn już w gazecie naszej poda- 
Jhny sprawozdanie.

W końcu zaznaczył minister, te wykształcone siły 
«uni’ elde, zajęte w przemyśle polskiego O Śląska, są 
wielce doniosłym czynnikiem w dalszym rozwoju tej
tedrczokL iot fc,«bcdr*„ m*x osutu pufrciju

uwzględniła ten stan rzeczy. Prawo likucdacyi majątku 
obvwatelj niemieckich, którzy się osiedlili na G. Śląsku 
po 1. styczria 1908, roku, nie będzie stosowane do u- 
rzędników wszelkich stopni, zajętych służbowo w prze­
myśle górnośląskim, którzy nadal w przemyśle terni 
rozostana. f

Pożegnanie generała Onnonłn.
Katowice, 15. grudnia. Jenerał îrancusk* Dupont 

przewodniczący międs ynarodowej Konisyi granicznej 
dla wytknięcia granicy pomiędzy Polsk?. a Niemcami, 
opuścił swe stanowisko, powołany do Warszawy na sze­
fa wolskowef misyi francuskiej.

Przed odjazdem z Katowic żegnali go bardzo ser­
decznie członkowie komisyl granicznej, przyczem dano 
z obu stron wyraz uznania dla sprawiedliwości ) bez­
stronność’ jenerała Duponta w czasie tego dwuletn’ej 
pracy na stanovisku przewodniczącego kom'syi gra­
nicznej.

Następcą *ego obrany został prze? alianckich komi­
sarzy gn licznych pulkovr’k francuski Gaidan.

fioła nlemfedca <io rządu potebiero.
Katowice, 15. grudnia. Trasa nrmiecka do­

nos! z Berlina: Ponieważ na notę, wystosowaną swe­
go czasu przez iząd niemiecki do rządu polskiego 
w sprawie zarządzeń wyjątkowych przeciwko Niem­
com w Poznańskiem i Prusach Zachodnich, dotych­
czas nie nadeszła z Warszawy żadna odpowiedź, oraz 
nie nasiapiła żadna zmiana w polityce przeciwko 
Niemcem, rząd piemieekl wczoraj wystosował pono­
wne notę w tej sprawie do Warszawy. W tej nocie 
rząd n*emiecki zwraca uwagę na najnowsze zażalenia 
Krańców (dotyczące między innemi wywłaszczania ko­
lonistów niemieckich — Red.), oraz ubolewa nad nie- 
uwzględnieniem noty i uważa, że postępowanie takie 
Pois'i nie mozi wpływać korzysta«! na toczące się 
obecnie rokowania gospodarcze na O. Śląsku.
Sadu ambasadorów w sorawie kolonistów 

nienriedtfch.
Paryż, 15. grudnia. Rada Ambasadorów wręczyła 

wczoraj delegacyi polskiej dla traktatu pokojowego notę, 
zawiera*4cą ostateczne rozstrzygnięcie w srrawie pro­
testów niemieckich co do niemieckich osadniKów. Wia­
domo, że rząd polski na podstawie art /kulu í5ó-go trak­
tatu wersalskiego wydalił 3500 kolonistów niemieckich, 
a 171 n’enieckîch osadników zawiadomił, że kontrakty 
dzierżawy nie będ? z nimi odnowione. Niemcy wniosły [ 
przeciwko temu protest do Rady Ambasadorów, która I 
postanowiła, że sprawa ta ma być załatwiona w drodze i 
bezpośrednich układów pomiędzy rządem polskim a 
niemieckim. Sędzią rozjemczym mianowała p. Alphanda- 
dyrektora oddziału we francuskiem ministerstwie opraw 
zagranicznych.

U'fladv pslsfco -trfnruskîe banblcwe.
Paryż. 15. grudnia Ukrady w sprawie ukończenia 

noIsko-francusk.ogo nklaau handlowego toczą się żywo 
nadal. Kilka spraw musiano odesłać do Warszawy, ce­
lem zasięgnięcia zdania rządu eolskiego. Bezzwłocznie 
po nadejściu odpowiedzi traktat zostanie podpisany.

Olbmnti pożar w Warszawie.
Warszawa, 14. grudnia. Wczoraj wieczoreir w 

warsztatach koleiowyrn za dworcem Warsznwa-Wschc 
dnia »dawniej Brzeski) wyouchł «rożny pożar, który 
strawił zupełnie olbrzymi gmach ! znajdujące się w n!m 
w naprawie wagciy osobowe. Straty wynurzą setki 
milionów. P-zyrzyiy pożaru ntowyjaśnione. Dogasza- . 
nie zgliszcz i olbrW nich rumowisk trwrło całą noc i 
przeciągnie się jeuccr prawdopodcuw przez v<Uy dzień ! 
dWei»zx> f

ísÉewji iiimmm 3 Warsiawie.
W Warszawie cdbywaly się obrady konferencyf 

żydcznawczej, zwołanej przez Towarzystwo Rozwój.
W sali obrad Rady miejskiej zgromadzili się dele­

gaci, przybyli z różnych dzielnic Polski i z pozagr?nic 
państwa w liczbie przeszło trzystu otaz przedstawiciele 
różnych inrtytucyi społecznych stolicy. Galcryę -szczel­
nie wypełniła publiczność.

Przewodniczył ooseł dr. Stanisław GIąbiński a póź­
niej p. Stanisław Lirczyński.

Pierwszy reierat wygłosił ks. prof. Czesław Or», 
czcwski na temat „stanowisko wszechświatowe żydów.**

Mówca na wstępie zaraz zaznaczył, iż nie jest an­
tysemitą. Pomimo to bezstronny pogląd na ten naród 
nie daje dla niego pochlebnych określeń. Nawet, pisarze 
niekatoliccy jak Luter, Giordono Bruno, Otto W^irnik 
g er, Marks i inni o narodzie tym wyrażają się z pogar­
dą i piętnują jego gruntowne zepsucie i fałszywą zbro­
dniczą etykę.

Prof. Wacław Sobieski nadzwyczaj zajmująco \ 
barwni' skreślił politykę żydów w Polsce.

Żydzi wszędzie, gdziekolwiek kiedy osiadali wśrćł 
obcych narodów, byli szerzycielami haseł rewolucyjnych, 
i buntu przeciw Istniejącemu porządkov.i rzeczy W 
państwach absolutystyczrych byli demokratami, w de­
mokratyczny cn byli głosicielami zasady jedynowiad» 
twa lub oligarchii.

Mecenas Czesław Brzeziński, wiceprezes Rady mle>, 
sklej, poruszył sprawę ulziału żydów w samorządzie i ad­
ministracji państwowej.

Mówca wykazał, jakiemi środkami dążą żydzi dn 
owładnięcia światem. Na zachodzie słosufą oni potęg« 
złota, na wschodzie zaś rewolucyę, Polska jest terenem 
pośrednim, gdzie dwie te metody spotykają się.

Ostatni referat wygłosił redaktor „Gazety Poran­
nej“ p. Antoni Sadzewicz.

To niedługie nad wyraz s)1ne przemówienie było jak 
błyskawicą, rozdzierającą ciemności.

Bolszewizm i judaizm to jedno. Wszelkie badania 
korrlsyfc, ankiety, jakie przedsiębrały państwa europej­
skie, celeir zagłębienia istoty bnlszewizmu, dały jeden 
rezultat — bolszewizm jest poprostu judaizmem.

Pragiegp dnia posiedzenie konferencyi odbyło sit 
w sali Muzeum przemysłu i rolnictwa.

Przewodniczył Dr. Aleksander Dobrowolski.
Referaty, z których pierwszy wygłosiła pani Arcto-
p. t. „Opanowanie miast przez żydów“ dotyczyły 

kwesty! żydowskiej w związku z zagadnieniami ekono- 
micznemi.

Prelegentka referat swój oparła n? fiódłach staty- 
tycznych z czasów dawniejszych i obecnych. W świe­

tle tych cyfr obraz naszych miast wypadł nad wyraz 
jonuro. Szczególnie zażydzone są kresy wschodnie. 

Małopolska i b. Kongresówka.
Ostatni referat wygłosił di Konrad liski p,t. „żydtf 

w handlu, przemyśle i rzemiośle“.
Polityga gospodarcza jest polityką doby pokojowej 

każdego narodu, bo też każdy naród musi dążyć do te­
go, aby gospodarka jego przyniosła mu korzyść. U nai 
rande1 ,a w lwiej części i przemysł opanowali żydzi 
którzy w polityce handlowej kierują się tylko jednym 
drogowskazem — zyskiem. Obojętne im jest, jak ich 
nolityka handlowa wiąże się z innemi dziedzinam. życia, 
czy korzysłnie czy nieko~zystnie na nie oddziaływa 
To też ten stan rzeczy wymaga naprawy, a temtardzief 
jest to pożądane, ze nasze położenie geograficzne wr 
centrvm Eu» opy może nam zapewni kolosalne korzyści 
handtowe i dobrobyt kraju, jeśli polily’-a nasza w tein 
klerun «1 prowadzona będzie ideowo. Od tego poprostu 
zawisło nasze stanowisko mocarstwowe wśród na rodów 
świata cywilizowanego.

W trzecim dniu obrad omawiano "Vpływy żydów i 
rolę w prasie, szkolnictwie, «Atucę kabury ^ 
roboinuAat»



POLITYKA.
POLSKA

Srrow» nipv»>dri«i w "Kter^ku.
Gdańsk, 14, trudnią .Pr?*b<nrajgc* fa komisy* 

filitenty, w celu oodzialu dnwnieiszei wfaiaosd pruskiej 
i niemieckiej \I wMaem »rieś-ie Gdańsku postanowi’» 
że budyaek fabryka orosi w Gdańsku ma przejść na 
własność vmhtego w'asia zaś iwaferyaT oraz teewną 
część urządzęi na -yfassość Polsld. Oprósz tego Pf l?ka 
strayma- ^zystkie sprzęty f Hwvedzia. które sfa/:,Iy do 
■wyrobu brew woiessej.

„Deutsche Tcgeseeitung“ pisze, że ieśffo -,«ow«n 0- 
irabicniew Gdańska na korzyść Polsłri".

l’rhwalenie ddniny.
Warszaw ą, 15. erucsia. Na Wczorajszy» posie­

dzeniu se^wu danina praymusowa zalecona swego ezas-c 
w' projekcie, «dąisira skarb« .Micha’skiego. w celu na­
prawienia finansów Polski, została znaczna większością 
głosów przyjęta', ©brady odbywały się spokojnie i z 
powag,«.

Nstla po*s »> dfo A*ntryi.
W ! e îf e n. }5. grudnia. Austryacka vntraîa nai* 

rewa rożpccręłg tnefedy z polską rafinerią państwo­
wą W Drohobyczu © dostarczenie jej 1000 wagonów 
nafty* fcęezyny i ropy w ciągu 2 miesięcy. W cek 
Joprowadmuą do skutku powyż-^rgo ukłauu udał 
pę de Lwowa /-a^epea austdyadktej '■enfrali naftowej.

NIFMCV
Projekty notatkowe.

Eerłm, 1? rrüdma. Parlament niemiecki załatwi 
przeć swatami tylko kilka, mniejszych projektów pór 
datvowych, które w kowisyi zostały już dostatecznie 
«•ozoatrzont, jak w. p. podatek od tabaki. Cała reszta 
projektów dodatkowych zesłanie bezpośrednio po No­
wy» roku uch walona.

■^aęotncg. dla p-Wer*ieeyeh renty.
Berlin, 15. grudnia. Główny wvdzi<û parlamentu 

uchwalił po dłuższych rozprawach wniosek wzywający 
rząd. aby przyspieszył układy z krajami związkowymi 
i gminami w śł>rąWie wsparć dla pobierających renty, 
5żby te wsf&fna! mugły być jaknajpiedzej wypłacone.

^oełiedy bitekM nroboszrzow-
Berlin.. 15- grudnia. W pruskiej radzie państwa 

pazyieto projekt doNozący uzupełnienia prawa z dnia 
17. grudnia 1920 o przygotow aniu środków w celu po­
lepszenia dochodów katolickich proboszczów

ïaka#, wywozu węgli.
Perlin, 15 grudnia. Konisya reparicyjna zaka­

zała Niemcom wywozu węgli i koksu do państw neutral­
nych bez poprzedniego pozwolenia Ententy.

Biuro Wolffa tłómaczy, że zakaz ten orąwdopodo- 
«Hie z tej pn yczyny został wydany, ponieważ Niemcy 
z powodu ostatnich mrozow i s+ad wynikłych trudności 
transportowych przestali odstawiać węgli dla TVepty. 
Rząd niemiecki wyborował prośbę do komisyi repara- 
cyjne,' o ustne ukłuły w sprawie pozwolenia na dalszy 
wywóz; węgla. '

fmrmcf znów w Lonawme.
Berlin, 15. grudnia. Rokowania W sprawie pro­

jektu reparacyi wejdą w nowe stadyuu; jak bowiem 
donoszą z kół miarodajnych, S.innes udał się wczoraj 
pociągiem wieczornym znów do Londynu.
WarîcJlé oddanych tirze? Niemcójg oiT^tóu

Berlin. 15. grudnia. .Berliner Tageblatt“ donosi 
% Paryża, iż Komisya reparacyjna na osratniem swojem 
«usiedzeniu ustaliła wartość oddanych przez Niemcy o- 
kręłów do 1. ma.!# 21 r. w wysnkości 745 milionów 
marek w Złocie. WŁrtość okrętów, cddanyc i po l. maja 
21 r. przey Niemcy wynosi 10 244 168 maiek w złocie. 
Mianowicie: oddano po 1. maja 21 r. okrętów osobowych 
z toaaża 1B94 ton, okrętów towarowych z tonaż,ą *0040 
ton, żaglowców? z tonażą 65153 ton, łodzi rybackich z 
tonaźą 66 ton, ogółem tenaż oddanych okrętów wynosi 
177 259 ton.

ZAGKADICA
©rzemHlyurane ustąolene przedstawicieli pąc*el- 

Wťh władz węgierskich.
Praga, 15. grudnia. „Prager Presse" donosí, 

że upadek w ęgierskjego naczelnika państwa Horthy ego 
oraz dymisya prezydenta ministrów Bedilena są nie­
unikniona. “Prądowi bowiem angielskiemu przedłożo­
ne były dokumenty, z których wynika, że ekskról Ka­
rol dokonał swej wyprawy na Węgry w porozumie­
niu z Horthym i Bethleaieir

Dvtnlsva gabinetu ^uwińsliego.
Buks reszt. Dnia 14. b. m. prezydent min,*trów 

generał Averesco ztożyf na ri ce króla dymisyę całego 
gabinetu. Dymisya została przyjęta. Król powierzył 
mitrstrowi spraw ragranicznych Take-Jonescn sprawę 
uhvorzenia nowego gabinetu.

Anglia 5 truônoéei finansowe Ś« i ta.
Londyn. 15. grtidtua. Rząd angielski zamierza 

starać się o poprowadzenie odpowiednich zarządzeń 
dla uchylenia trudności gospodarczych świata. Llojd 
George zastanawia się nad możliwości« anulowania czyli 
skreślenia długów wojennycH Francyi, Wioch 3elgii 
Fosyi i małych państw bałkańskich wobec Anglii. Fran­
cy» musiałaby wówTczď> skreślić swoie żądania wobec 
Innych krajów sprzymierzonych. Prócz tego musiařybv 
być odszkodowania, które Niemcy są winne Francyi, 
■jmnie*szone o 15 i pó} miliarda franków.

W parlamencie angielskim.
Po praeanowientu króla, którego treść już peda ■ 

liany, rabrał glos pl'emîe angielsk Lloyd Oeiÿg* i 
oświadczył w spraw-e układu inandzkiego, it jest on 
po traktacie wcraalskím najważniejszym układem w 
czasie obL-cnvm Nigdy porozumienie puuuędzy duo- 
tra narodami nie zostało tak powszechna i z takim 
zapałem pow itane. Cafe Angl » powitała z wHkiem 
-adowolemein dojście do skutku tthbdu. Radość po 

wszechną nie bvłabv możliwą. gdvb\ układ oznacza1 
ujłokorzenie Wielkiej Brytanii i całego państwa brytyj­
skiego.

Na nowę tropową oüpowieùzmi Sii Sfcmuel Hoa- 
re, iż posiedzenie jest jednem z najdonioślejszych w 
dziejach parlamentu angielskiego. Całe generacye bo­
wiem starały się o dojście 00 sfcutku tak wielkiego

dzieła tJaw lici mjrtsn Ttrozm, tz sprawa manuzza 
możi być iSylko rozwiązana mieczem, lecz królowi Je­
rzemu było dan-un wskazać swoim poddanym kpsz{ 
drogę, ódyby howi«m sinfeiniśti w Irlandyi byli po­
zabijani i miasta popalone, nie byłoby to przyspie­
szyło ani kroku rozwiązania sprawy irlanizkiej. An- 
gl>a zawiera z Iriandy? pokój nie dlatego, te pokoju 
tego szuka- musi, lecz dlatego, że pokoju pragnie

Wszyscy inni mówcy przemawiali w podobnej 
myśli.
Rozbrojenie w mrt^pstvue uchwał waszyngtońskich

Waszyngton, 15. grudnia. Delegacya jap 
ska otrzymała z Tokio wiadomość: Ze względu na 
zmniejszoną ilość okrętów wojennych zwolniono ze 
służby 10 admirałów jrpońskich, a w warsztatach 
okrętowych japońskich odorawiono ?000 robotników. 
Również amerykańskie warsztaty okrętowe otrzymał; 
rozkaz zmniejszenia liczby persónabi

KORESPONDENCYE.
Grregńw w Bytomskiem. (Smutny los ro­

botników.) W cegielni o zegowskiej na kooalni 
„Gol fiarda“ wypowiedziano robc.iikcm pracę. Dnu 
7. grudnia oznajmił maj-ter ceglarskl, że kio cho

Sracować pod ziemią, ten może a kto nie, lego za 
udnić nie może. Tak posłano nas 12 chłopa dc' 
'^dsztygara ; z tych zgłosiło się trzech młodych ro­

botników pod ziemię a 9 chłoną (starszych) odesłane 
napowrót do cegielń5 Tu przeoracowaliśmy jed»r 
dzień t. j. 9. grudnia. To pracy czterech z nas, ktć 
rzy pracowali już przed wojną, otrzymało robotą ca 
wierzchu przy szybach, goiie to rudawe (szlam) za 
lewają pod ziemią. Pozostałym pięciu ludziom, któ­
rzy pracow»1i dwa łata, wypowiedziano pracę i teraz 
nie wiedzieć, dokąd ci ludzie mają się udać.

Tak się to pracodawcy odpłacają robotnikom. M 
oion'-j zimy mieliśmy wszyscy ceglarze robotę na szy, 
bach a teraz jej ci? ma. Po Nowym Roku by^sor 
wszyscy badani przez lekarza knapszaftowego i w sz> 
scy zostaliśmy do knapszaitu przyjęd. Zdawało nam 
si?, że będziemy mieli stałe zajęcie i że nas nie oć 
prawią z prac\ Tymczasem stało się to, czego nu? 
z nas się nie spodziewał. Temu wszystkiemu je-»t wi ' 
nien majster ceglarskl. Całe lato nas gonił z robotą 
akordowa, w dodatku bardzo licho opłacaną. Zara^ 
bialimy znacznie mniej jak w innych cegielniach Tc 
też jest naszym obowiązkiem ostrzedz innych współ­
braci z zawodu ceglarskkgo przed wyzyskiem. jak: 
się upraw a na konalni orzegowskicj.

Orzegowski
(Od F e d a k c y i, X? sprawie wydalenia z pracą 

radzimy zwrócić się do Związku Budowlanego Zje' 
dnoczenia Zawodowego Polskiego w Bytomiu, ulic? 
Kościelna 17.)

Radzionków W Tarnogórekiem. (Knrespor 
de ne y a). Już da«vno nie słyszeliśmy nie o nasze, 
wiorce. Byłą to wioska, w której wszyscy, jak młod r 
tak starzy byli bardzo poważani- Ale dziś pożal sir 
Boże* Gdzie się te czasy podziały! Wielki zdziczenia 
i niepo^ażanie starszych zapanowało u nas. Przer 
eałki czas kroczyi Radzionków na czele wszystkich 
gmin w powiecie ti rnogórckiin. Założone torv arzystwa

KAZIMIERZ GLIŃSKI

PAN FILIP Z KONÍM
■ i O*"
I.

Po tarapąfeeh różnych, w jakich nieszczęśliwa 
Äzeczpospofita za smutnycą ezasów Jaju Kazimierz* 
zna idowafe się, r-stąpił chwilowy spokój. Do stolic? 
swojej pow.?cał k»-ól-wygnaniec, szlachta do zagród, 
nfewidz anych o< da* na, kmieć do chat wpółrozwa- 
lopych, nawet zwierz wystraszony do leśnych tomisk 
swoich, — cóż miał tedy lepszego i imd pan Filip 
tezynić, Jeżeli nie wrócić do rodzinnych Konopi, le- 
:^cych na o»mym krańcu wciewództw. ruskiîgo.

A gdzie or nie był, ciegj nie widział i nie do- 
i^iadczył? AK ręka Boska czuwała nad nim i wy­
dobył; go zawsze z termin6w okrutnych. I tak* ani 
Szwed go nie zadławił, ani Zaporożec na spisę wziął. 
V Koisuniu niało go już rozbestwione kozactuo 
żywcem na rożnie »lpiet, ale pan Filip iwródC się 
do Cbmiehdezenkj, ' świadka tej operaeyi, i rzekł:

— Ze«obi ! a ezy ty me pamiętasz, ’ikramv w 
Czerkasac.1 razem pili i rizem pod stół sie zwa- 
Hit?...

— Pamiętam ! — odpowiedział watażka i czknął, 
00 wfeśnir gardło suche śmierdzącą siwuchą «Ł 
wał.

— Zeno»* ! — ciągnął daltj pan Filip. — A ezy 
»amijfasz. jak po wsnólnem przespaniu Łię pod sto 
łem, n.uzjuiiz p«n C-aplieki wszedł i ciebie za łeb 
a mnie ii kark chwycił, a ja go w pysk za niepo 
'szanowanie honoru lachecbego.

— Pamiętam ! — erknął znów Chmtelnjcasnb-
— A pamiętasz, iakera go, obrażomgo za ten de- 

ispekt, tofenem pod krzyż t za wrotu wyrzudł, % tyb 
irzekł wówczas do mni*-: Druh ty mój, a brat, % tobą 
lżyć 1 umierać stodtof

— 1 co? — zapytał »feman, czkając raz trzeri.
— Nadziej sie teraz razem ze mna na rozen, gdy

d się zdarza sposobność użycia słodkości śmiem 
wrar ze mną. Jiżeli nie uczvnisz tak, jakoś mi ong. 
nrzysiegał, to pot-iem, stanąwszy przed Panem Bo 
g->jn. żeś pie«, i wyTobir u Króla Niebieskiego glejt 
bezpieczeńctwa dl- debie byś bez przeszkody do sa­
mego Lucyiera mógł trafić...

Tu Chmielnicki rozczulił sic i. powi tawszy z nut, 
na którym »iedzial, rzekł do hajdamaków:

— dostawcie t.-go Laszka na rozpłodu
Nie lepuj było, gdy po potrzebie bcresteckiej w 

obliczu króla, nie zdzierżą! i Radziejowskiemu w łęb 
dał obuch*», który przeciw uanri swojemu z^ warcho­

lił. O mało go szlachta na szablach nie rozniosła, 
lecz od gw-% tego powstrzymała ją Mierność maje 
atutu. Pachcłirowle królewscy schwycili Filipa i przed 
obliczem króla stawili, który za łeb chwycił się i za 
wołał:

— Nieszczęsny! wiesz-ćę, co ciebie czeka?
— zal dośmiertny, miłośHwy panie, żem tego 

zdrajcy me ubił.
-Ii- żałuję —- król mrukną; — Ale porwanie 

aję na podka -.eleraego w obliczu oso naszej... Maje­
stat znieważyłeś.

— Bierz łeb, najjaśniejszy panie, lecz pozwól mi 
psa tego dorzezać.

— Ba! — król na to.
i aazał misfraa poszukać.
Tymczasem Filipa zamknięto do !c»reewso przy­

godnego, leez mistrz 1 na razi" nie za*! iziono, bo w 
rowie jad Styrem spał, pijany z żalu, że cd dawny 
nie opatrywał mi igo a tymczasem król, ofiarą zac­
nej głowy pana Filipa z Konopi pragnął Ridz ejow- 
tiae.» mJaskie, który -msawia/ szlachtę do opusz­

czenia pana, podczas kiedy on z odniesionego zwy 
cięstw. korzystać chciał, nad Dniepr i za Dniepr 
pójść, do samej CKirtyey dotrzeć i raz aa zawsze łab urwać hydrze stugłowej.

— Teraz pójdą za mną — pocieszał się.
1 ze świtem kazał wojskom swoim w pochód iść 

afe Radziejowski górę wziął nad pospolném rusz*- 
mem, a król z pięciu tysiącami jazdy naprzód pom­
knął, ku wschodowi, idąc w %nia4tjo szerszeni, szlach 
chta zaś pod Radziejowskiego przewodem, ku grani­
com zachodnim, do ciepłych siedzib swoich. I fel 
zabawiono się sobie w orła dąr+ego, a pan Filip po 
został w kaiveresie, sam, czekając powrotu króla, 
który nieprędrej jak za kilka miesięcy mógł z one' 
wyprawy szalonoj pewróru

Cicho było i pusto na stepie — (euo zlatywał; 
kruki na żer, jeno krogu! e nad opuszczoną chałupą 
gdzie siedriał skazaniec, krążyły, świerkając najwyra­
źniej:

— śmi irr 1 śmierć ! śmierć 1...
Nocami czasem w:lk podchodził i wył, nj prz^ 

zbie siadając. Wtedy pan Filip tm\c okno chałup- 
otwierał i —

— K do budv — wrzeszczał
Wilczysîro umykało zdziwione, że tuta? jeizcze gfo> 

ludzki slvszy.
Po k lku dniueh takich pruu Filipowi zachciało się 

jeść. Podważył więc drzwi, k, śre bzz wielkiego opo­
ru mu się oodd-ły i zaczął obmacywać kieszenie po­
bitych hajdimalťów, którzy mu jnż żadnego wstrea-' 
nic robili. U fego suchy chleb znalazł, u tc^o ma 
nl?rkę niedopitej ; siwutky; tam flintę jakąś ściągnął 
prochownicę kozacką, lub szablę srlachicka. która mi 
mogła w niejednej przygodzie stanąć, gdyby zbój ja­
kiś "chciał w złej my?1i <30 jego karceresu zajrzeć, dr 
•ctórego sumienni- po zaspokojeniu głodnego żvwot? 
zwracał, co czynił z pośpiechom, lękając się, by wy­
padkiem k951, powróciwszy wcześniej, niż zamierz? 1. 
z wyprawy, jeńca swojego w przeznaczonem nu 
tniek.ru ni; zastał... Z uboscią jednak patrzał na 
pcbojow5oko i szeptał:

— Dobrze tik wam zbóje! którzy pewstajede tu 
matkę rodzoną i orzeciw wolnościom Jej...



iozwijaíj się chi utnie i liczyły .viele czIoujców jïa 
řebraniecb były mewy, de" lamacye i odczyty oświa­
towe, tak też każdy chętnie się stawił. Było to zna­
kiem, że tu pracowały ręce i umysły idealnych pa- 
tryotów polskich. Lecz w ostatnim czasie tak się zmie­
niło, że z idealistów zrobili się mmoryaliści też obe 
cnie u nas bij za bij jeden na drugiegc Ale co się 
dziwić, tahijb ludzi w każdym uarodzi. mamy. Są 
to tacy, którzy więcej szkody niż korzyści Ojczyźnie 
przyniosą. Odzywam się zatem do wszystkich: Ru­
gujcie materyalistów a wybierajcie do urzędów ]"dzi, 
którzy rzeczywiście kcchają lud nasz i Ojczyznę, a nip 
worek judaszowski. Oświaty nam trzeba, a udzielić 
ją mogą ludzie, którzy sami ją ppsiadają i maja na­
rzucie honoru, a nie jak dotychczas byłe, że tylko 
zwady 1 wyzywania na zebraniach były. Przed 
dwiema laty założono tu kółko oświatowe .mieiJ* ' św. 
Jacka Zapytuję się zarządu, dlaczego przestało kółko 
istnieć, choć u nas jest bardzo potrzebne? Później 
więcej. Jadzi-onkowski.

Jędrysek w Tarnogóraktem. Górnośląscy 
inwalidzi! Zbuażmy się z letargu t wsrvscy rak 
jeden udajmy się do Zje łnoczenia Zawodowego o 
skiego, aby się za nami inwalidami wstawiło na kon- 
iereneyi polsko-niemieckiej dla spraw gospodarc :/ch. 
Mianowicie chodzi nam o to, aby nasae renty wypła­
cano nam tak, jak je stalono. To jest srebrem 
I u b z ł o t e m. A ponieważ teraz srebra i złota nie­
ma, niech nam wypłacają msze renty papierkami w 
takiej wysokości, jaką dzis płaci bank Rzeszy u 
rzędy pocztowe za złotówki. ,<V buzącym tygodmu 
360 marek za złotą dziesieciom irkowkę.ł Ponieważ 
sie to nie d/ieje, wyrządź się mm wmlką rrz-wdę 
i śmiało powiedzieć można, że kary ubezpieczeniowe 
nas wp ost okradają, gdyż nie o-rzymujemy nawet 
czwartej części tego, co nam się słusznie należy. Tak 
n p mo:a renta z marek i kuapszadu wynosi 52 mk. 
srebrne. Obecnie otrzymuję 202 marki papim cwe. W 
rzeczywistości zaś według tego, jak wilcte stoi, na­
leżałoby mi się około 1.600 marek. Oto to jest ta 
sprawiedliwość, jaką niemieckie kasy ubezp eczemo- 
we wobec nas stosują.

A tr.i inwalidzi cierpimy biedę i niedostatek. Jak 
łu wyżywić i przyodziać dwie osoby za te marne 
202 marki? Z innej strony pomocy niema. Jestem 
71% roku stary, napracowałem się dużo, lecz przy 
dawniejszych lichych zarobkach nie można było nic 
zaoszczędzić. Zapłatą za długoletnią pracę jest głód, 
zimno. Ołowiek nie dojada, bo za co kupić- Siedzieć 
trzeba w zimnej chacie, gdyż mieszkania niema czèm 
opalić. Zwróci się człowiek z orośbą do menn'ïj- 
szych, naraża się na nieprzyjemności a nawet wyzwi­
ska Władze gminne, powiat owe lub rządowe też nie 
znają Rości. Tak więc jesteśmy skazani na oowolne 
wvmarcie — jeżeli sobie sami nie pomożemy. „Pie- 
-zone gcłabki me wlecą nam do sąbki.“ Daren.ie są 
r izystkie nasze narzekania, ,eżeli sami nie zabierze­
my sie do pracy. To też jak wyżej powiedziałem, 
.Wróbmy się wszyscy do 7jednoczę^? Zauooowego 

i ’olskiego, aby s;e losem naszym zajęło. Bo czyżby 
>stat ie dni żyd? naszego miały się zakończyć śmier­

cią głodową mb też mielibyśmy pomarznąć, kiedy me 
namy chleba, tlemmakow, wągla i odzieży

* Inwalida.
Tychy w Pszczyńskim. (Sprostowań1 e.) 

Na mocy § 11 prawa prasowego wzywam Szan. Re- 
dakiyę „Górnoślązaka* o zamieszczenie następującego 
sprostowania korespondencji z Zwakowa, zamiesz­
czone, w numerze 277 „Górnoć-ązaka'.

1) Nieprawdą jest, że mi się obecnie zdaje, że 
Odtąd nie będą istniały żadne prawa i mogę bezkar­
nie skasować chodnik Zwakowianom.

2) Nie jest prawdą, że la zanieczyściłem chodnik, 
Jadąc nań całe kupy odchodów ludzkich; odchody te 
wywiozłem na pole.

3) Kłamstwem wierułnem jest, że boczną drogę 
wyłożyłem potłuczorerai butelkami, ta’erzam i t. p. 
Potłuczone talerze i butelki wyiwózł na drogę p. 
Bartnig a nie ja. Na wezwanie po dobroci Sprawie- 
dhw mu z Zwakowa odpowiadam, żeby zaprzestał 
na mnie rzucać oszczercłwami, ai ym ostate. tnie nie 
bvł zmuszony odpowiednich kroków poczynić.

JózefHanslik.

ffiadoiności z bližszvch i t!?!szych stron.
— Dla rannych Górnoślązaków. Zarząd szpi­

tala polskiego Czerwonego Krzyża w Mysłowicach 
ogłosił odezwę treści nasi *pującej: W szpitalu Czer­
wonego Krzyża w Mysłowicach znajduie się jeszcze 
dzisiaj spora irzba rannych powstańców górnoślą­
skich, którzy l«lą musieli przepędzić nadchudz?~e 
lwięta Bożego Narodzenia zdała od domu rodzin­
nego. Dla rannych tych szpital chciałby urządzić 
Gwiazdkę. Zwracamy się tedy do naszego społeczen 
!6twa z prośbą, aby zechciało nam przyjść z pomocą 
darami albo datkami pieniężnymi. Ofiary prosimy 
nadsyłać ood adresr n szpitala Czer wo n e g o 
Krzyża w Mysłowicach, gmarb s-minanmpi 
pauc7 yeietetó *-*"0

— O Oi*g,*mizr*.cye robotnicze. W poniedziałek 
tociyły się dalej obrady we wszystkich podkonusyacb 
Najżywszy przebieg miały rozprawi w. komisyi dla 
pracodawców i pracobiorców. Wedle uchwały ge­
newskiej i paryskiej ma ją dotychczasowe organizacye 
pracodawców i robotników zatrzymać nadal przez lał 
■5 swoja iednośc organizacyjną po obu stronach. 
Jest to sprawa ogromnie ważna, gdyż pod tormą or­
ganizacji robotniczej mogą Niemcy uprawiać i na 
Śląsku polskim' swoją propagandę zwłaszcza-.komu­

nistyczną Sprawa ta wymaga przeto gruntownego 
zbadania i odpowiednich zarządzeń. Delegacva pol­
ska pracuje w tym kierunku w ścistem porozumieniu 
Z polską organizacyą robotniczą na Górńym Śląsku, 
której przedstawicieli powołano na rzeczoznawców 
do tej podkomisyf podohme uczynili Niemcy.

— Podwyższanie +aryf pocrtowych. Jak juz 
donosiliśmy, dopiero w ubiegłym tygodniu Rada pań-; 
stwewa podniosła taryfę oocztową znacznie. Obecnie 
donoszą, iż uchwalono dalsze podniesienie opłał 
pocztowych wszelkiego rodzaju, ponieważ pozostał 
jeszcze do. pokrycia niedcbói w u ysokości Q% miliar­
da marek niemieckich. Taryfa pocztowa pean osi się 
obecnie bardzo znacznie i tak kosztować b^zie zwy-' 
kła karta pocztowa w miejscu - 75 feuygów. na dalszą 
odległość, 1.25 mk., zwykły list na dalszą odległość 
2 marki do 20 gramów, od 20—100 gr. list taki ko­
sztować bedzie 3 mk., od 100—250 gramów 4 mk. 
Druki do 50 gramów 50 fen., od 50—100 gr. 1 mk., 
od 100—250 gr. 2 mk., od 250—500 gr. 3 mk., od 
1^—1 kg. .4 mk Próbki towarowe do 250 gi. 2 mk., 
do 500 gr- 3 mk. Paczki do 5 kg. w pierwszej strefie 
6 mk., ód 5--10 kg 12 mk., od 10—15 kg. 20 mk 
od 15—2Q kg. 30 mk. Na drlszą odległość do 5 kg. 
9 mk., cd 5—10 kg. 1S mk., od 10--Í5 kg. 30 mk., 
cd 15—20 kg. 40 mk Przekazy pocztowe do lOGmk. 
kosztują 2 mk., do 125 mk 3 mk., do 500 mk. 4 mk., 
do 1000 mk 5 mk-, do 1500 mk. 6 mk., do 2000 mk. 
i marek. Onhta za telegramy wynosi z? słowo 
1 mk., najmniej jednak 10 mk. Opłaty telefonów pod­
niesione bedą o 100 rroeent. — Z podniebienia Nch 

. opiat spodziewają ^się w kolach rządowych 2355,9 mi­
lionów marek niemieckich.

Z Bytomskiego
Bytom. (Pogrzeb śp. majora Montale- 

gre.) Pogrzeb śp. majora Montakgre, zamordowane­
go, jak wiadomo, w Bi tomiu przez orgesz-wca niemiec­
kiego, odbył się w Toulounie dna 13. grudnia przy u- 
dziąJe liczne1 ouNteznośc«. Wszystkie władze cywilne 1 
wejskov-e braty udział w pogrzebie, który zamienił się 
na wielką mauifesta^yę naiodowg,

- (17 tysięcy jezrobotnych nauczy- 
C.teT!.) Niemiecki? gazety ostrzegała kształcąca ai?
młodzież rrzed wyborem zawodu nauczycielskiego. Pi­
szą, że młodych łudzi, kształcących się obecnie w se- 1 
minaryach i preparandyach nie bedzie można w naj- 
bliższycn latach zatrudnić w ich zawodzte. Pochodzi to 
stąd, że sił nauczycielskie’.: w Niemczech jest za wiele 
i że już teraz znajduje się 17 tysięcy nauczycieli bez 
zajęcia. — Wic zatem dziwnego, że rząd niemiecki wzy­
wa nauczycieli w polskiej części Górnego Śląska, aby 
pozostali na dotychczasowych stanowiskach.

— (Wieczór teatralny.) Zapowiedziany 
na wczoraj (czwartek), dnia 15 b. m. w „Ulu“ wie­
czór teatralny z powoou medyspozyevi p. Tandy 
Zariorskmj nie mógł się odbyć. Pr ze" stawienie oa- 
bj dz ie się nieodwołalnie w niedzielę, dnia 
JS b. m , na co zwracamy uwagę obywatelstwa pol­
skiego miasta i okolicy.

— (Nieszczęście na kopalni.) Nie­
szczęśliwy wypadek spotkał robotnicę Annę Eaduró- 
wną stąd. zatrudnioną na kopalni , 31cjszariej‘'. Za­
jęta rozbijaniem brył kruszcowych na hałdzie, wy­
ślizgnął jej się z rąk młot, który z rozmachem soadł 
na głowę nieszczęśliwej, kalecząc ją ciężko. Okale­
czoną prŁewit/donu do tutejszej lecznic' knapszaf- 
towei.

— Pc sied zenie Towarzystwa opieki 
nad lokatorami w Bytomiu i Rozbark™ odbę- 
dz,e się w o^ntedziałek, dnia 19. b. in. wieczorem o 
godzinie 7% na wielkiej sali domu koncertowego.

Rozbark pod Bytomiem. (Kara za oszu­
stwo.) Bytomski sąd ławniczy skazał handlarza 
koni Norberte Kaliwodę na tysiąc marek kary za to, 
że sprzedał rolnikowi Pogodzie w Kochłowicach ko­
nia chorego na dychawicę pomimo, iż na pewno wie­
dział, że koń ten jest niezdrowy.

Lipiny w Byt..mskiem. (Rozbój na drodze 
publicznej:) W ubiegły piątek wiózł pewien gospo­
darz z Zabrza 20 centnarów cukru do Mysłowic. ' Gdy 
przyjechał d" Lipni, zatrzymał go na drodze pewien 
mężczyzna i zapytał co tam wiezie. Gospodarz odpo­
wiedział, że cukier, i pojechał dalej. Na drodze za 
Piaśnuami' zajechał mu w drogę wóz dwukonny i -za­
trzymał go. Na tymże wozie siedziało czterech męż­
czyzn którzy zabrali się natychmiast do przekładania 
workow z cukrom na swój wóz. Gospodarz był wobec 
tego bfzraćny; rabusie zagrozili mu, że zabiorą jego 
furmankę.- Sprawa ówT dotąd nie wyśledzono.

— (Naoad'rrüed mieszkaniem.) Trzech 
bandytów uhradło p-zed tóNsnem mieszkaniem równe­

go golarza z ulicy Średniej, którego sponiewierali I 
ograbili. Sprawcy napadu ulotnili się bez śladu.

Wielkie Bajuuiri w Bvtooskifcn. Nieszczę­
ście kolejowe, o którem donosiliśmy w osta­
tnim numerze, spowodowali podróżni, którzy chcąc 
zeskoczyć z pociągu na otwartym torze, pociąmęh z? 
hamulec bezpierzer sřwa. Gładkość szyn sprawiła, że 
pceiąg nie móg> się natychmiast zatrzymać, w’ekac za 
sobą zahamowane wozy, z których jeden wyskoczył 
z łoru. Sprawców me zdołano odszukać, gdyż zrikh 
korzystając z zamieszania.

— (Przejechany przez samochód.* 
Samochód niemieckiej delegacyi dla obrad gospodar­
czych przejechał tu w środę wieczorem jłewnego mło- 
bego człow:eka, czekającego pa przyjazd tramwaju 
Nieszczęśliwego odwieziono natychmiast do lecznic 
w Bytomiu. Ba dam a lekarskie wykazały, ie przeje­
chany odniósł nieznaczne wewnętrzne obrażenia.

Król. Huta. (Włamanie do kościoła 
św. Jadwigi.) W czwartek wieczorem około go­
dziny 9 dokonano włamania do kościoła św. Jadwigi. 
Złodzieje widocznie pozwolili się zamknąć w kościele, 
aby módr bezpiecznie pracować. Wyłamali taberna 
kcl, z którego skradli wielki kielich. Hcstye św. roz­
sypali oo całym kościele. Włamanie zauważono okołc 
god-r *'10, gdy jeden z księży udał się do kościółz 
przed wyjazdem do chorego.

Z Katnwliftiego
Katowice. (Protest robotni je ó w.) Wia 

domo, że z dniem 1. b. m. dyrekeya kolejek ulicznych 
podwyższyła ceny za bilety. Podwyżka wynosi 70 dc 
.90 procení. Tego rodzaju jednorazowe podwyższeni.- 
cęn za bilety jest czemś niebywałem. Najbardziej od­
czuwają podwyższenie to robotnicy, którzy słanowią. 
śtmało rzec można, główny procent pasażerów. Ro­
botnikom też daje się podwyżka temwiecej we znaki 
ponieważ plącą teraz prawie podwójną cenę za bi- 
4ety a sarm otrzymali tylko nřjwyžej 40 procent pod­
wyżki zarobkowej. To też wśród robotników panuj« 
wielkie oburzenie na dyrekcyę kolejek, temwięcej, i-

Erzecież personai do obsługi trar^v, '.tów nie korzysta 
ynajmrJćj z tej 90-procentowej podwyżki, pracując 

i teraz leszcze za mamą zapłatę. Wyrazem rogo obr 
rżenia jesf protest robotników do dyrekcyi kolejek, 
w którym protesinjaey oświadczyli kaiegorycznie^ że 
jeżeli ceny jazdy irie zostaną obniżone, natenczas ro­
botnicy zaprzestaną jeżdżenia iramwajami. f0l 

— Banda włamywaczy, składająca się t 
11 osób, stawała w środę pr/cd birtomską izbą karną 
Oskarżonym zarzucono wspólną kradzież z włama 
niem, popełnioną dmą 29. sierpnia 1920 r. u kuśtoe 
rza Klima«ka w Katowicach, któremu skradzione 
różnych *utei wartości S0 tysięcy marek. Sąd uzna 
winę oskarżorych i skazał następujących sprawców 
Mursina ną 2 lata dómu karnego, Oottscł alła na 2>Ą 
roku'domu kambgo i 5 lat utraty praw honorowych 
Schlonsoka na d miesięcy, Karaska na 6 miesięcy. 
Matyldę Segeth i Augusta'Strobę każdego na 3 tnte- 
ślące wiçzièma, a Agnieszkę Unke na 300 marek 
grzywny^ Oczkę i Mary? Strobę uwołn.ono od wini 
i kary, " Rejzta oskarżonych nie pr/vbyła na rozprr 
wy sądowne.

•—Aresztowano t odstawiono sądowi spe 
cyabemu w Opolu książkowego Rudolfa Sch. z G1Ï 
wije i robotnika Augusta F. z Wrocławia.

Z Zabrskitgo
(Rydzka Kuźnica przypadła 

Polsce.) Prace kopmy5 graniczne w Zabrskizri 
i Bytomsktem ukończono w sobotę. Rudzka Ku 
in ica, o którą toczono zacięty spor, przypadła 
Polsce wraz z wleVkim lazaretem. 
Granica biegnie wzdłuż granicy gminnej miejsco­
we śoi Boorek i Szcmoierek. dalej wzdłuż ^mczki By- 
icmki, zostawiając kopalnię: „Hohen Eollern“ po stro­
nie nieoreckiej, dalej w poprzek szosy królewsko- 
huckiej, wzdłuż toru kopalni „Andaluzya4, zostawia 
jąc wioskę Blachówkę przy rWsce.

— (Kasa robotnik ów ) Ra ia zr'ogow 
joksówni „Skalley“ .zamierza powołać do życia kasr 
robotniKow, której celem iest dosrarczanie robotn.koa 
ubiorów po znacznie zniżonych cenach. Robotnicy 
mają dc kasy tej płacić miesięczne sHadki. Załoga 
kokfowri sympatyzuje z tym planem,_ który niewątpli­
wie znajdzie licznych naśladow tów, jeżeli kasa bętfzij 
miała pówcdzenic.

Z 61iw?ch!ego
Gliwice. (Ostrzeliwanie patro lek 

nocny c h.) W niedzielę ubiegłą w nocy po dwá- 
kroć ostrzeliwano patrclkę policyi plebiscytowej i to 
na rogu ul Luetzowa i Górniczej a w godzinę pó­
źniej n? ulicy Zabrskiej. Urzędnicy policyi plebiscy­
towej odpowiadając na >gień puścili się wprawdzie 
w pogoń za bandytami, lecz ci w mroku i nocy prze 
padli bez śladu

— (Rzadki nalazek.) Na peronie tutejsze­
go dworca osobowego znaleziono dwa angielskie 
mundury, zupełnie po \ ojennerau wyekwipowane, a 
więŁ nawet z brom? W jaki ;posOD się umunduro 
w^nia ną dworzec dostały, dotąd nie stwierdzono. 
Niewątpliwie zostały skradzione.

. - ,P ostukiwanie za bronią.) Z 'oz- 
kazft Komisyi Międzysojuszniczej przep^wadzono



pcszuSiwrme ra bronią w mieszkamu mistiza stolar­
skiego Ludwika Franza przy ulicy Kolejowej. Znale­
ziono jeden pistolet maszynowj, który oczywiście 
«konfiskowano.

Z Rybnickiego
Rybnik. (Takie straż ąmiuna.) We 

wtorek wieczorem około godziny 7 zjawiło się u han­
dlarza zboża Weissa przy ulicy 3arhstr. trzech nie­
znanych mężczyzn, z których dwóch miało czapki 
straży gminnej. Przybysze obwiniali W., że handluje 
złotem i srebiem i z tego powodu musz* u niego 
przeprowadzić rcwizyę domową. Weiss zgodził się 
na przeszukanie domostwa; rzekomi urzędnicy szu­
kali jednak daremnie. Na odchodnun zażądał W. od 
obcych podania nazwiska lub też wykazu, że są do 
rewizji upoważnieni. Przyciśnięci do muru bandyci
— bo o takich w tych wypadku chodzi — nie ogląda­
ne się długo, dali drapaka.

— (Napad rabunkowy.) Po mieszkania 
górnika Reintois zakradli się złodzieja i wymusili wy­
danie całej gotówki w wysokoďci 1184 marek. Ban­
dyci zabrali jeszcze czapkę zimową, płaszcz zimowy 
i ubiór. Nadto żonę górnika zmusili do podania wie­
czerzy. Bandyci znikli bez śladu

Z Kozielskiego
Boźle, (Poszukiwanie włamywaczy.) 

H nocy na 6, b. m. wyłamywacze skradli w Tarno­
wie pod Franksztynem (na Dolnym Śląsku) wielk*e 
ilości bielizny wartoś:i 180 tysięcy marek. Wszelkie 
poszlaki wskazują na to, żc włamywacze udali s«ę z 
t.wym łupem na Górny Śląsk i będą dokładali sta­
rań, aby się tu pozbyć skndzionych rzeczy. Wobec tego 
włndze policyjne ostrzegają przed pokątnjm kupnem 
bJelizny i wzywają równocześnie do śledzenia za zło- 
Hzieiami.

Kędzierzyn w Kozielsklem. (Orgeszowcy 
hulają.) Na drodze do Kędzierzyna zestal napa 
dnięty przez orges'.owcéw pewien kolejarz z Lenar­
towie. Napastnicy zmusili ko:ejarza do oddania ro- 
fceru, z którym potem zemknęli. Na szczęście napad 
nięty poznał drabdw i podał ich do ukarania. Spo­
dziewać należy się, że specyalny sąd koalicyjny w O- 
polu da obcym bandytom należytą nauczkę.

Z Strzeleckiego
Leśnica w Strzelec wem. Bandyci bez końca 

flicprkoją mieszkańców miasta i sąsiednich wsi. Pe- 
w zorowi mięsa Franciszkowi Grzonce wybili w tych 
dniach wszystkie szyby w miosz! aniu. Bandyci um­
knęli bez śladu.

— (Ukaranie sprzeniewiercy.) Za 
sprzeniewierzenie pieniędzy urzędowych skazał tutej­
szy sąd ławniczy pewnego byłego żandarmi, na trzy 
miesiące więzienia.

Poręba w S rzeleckiem. (Zamach.) Szajka 
bandytów uderzyła onegdaj w nocy na dom murarza 
Muszkieta. Do mieszkania rzucili bandyci kiika gra­
natów ręcrnych, które wybuchając z wielkim hukiam 
wyrządziły w domostwie wielkie szkody. Bandyci 
umknęli.

Centawa w Strzeleckim. (Z parafii.) Dnk 
a. grudnia minęło właśnie 25 lat, jak ks. probojzez 
Mitzke objął zarząd parafii cętawskiej. Z tej przy­
czyny odbyła się w parafii wspaniała uroczystość 
przy udziale 20 księży i bardzo licznych wiernych.

Z Opolskiego
Opole. (Roboty szewskie znowu 

A r o ż e j ą f) Cech szewski wydał w tych dniach o- 
głoszenie według kiorego koszta podze1owama butów 
5 trzewików wynosić będą aż do 95 mk. za parę.

— Amatorzy pieczeni z kury skradli 
oberżyście Malcherowi przy placu Karola aż 17 kui
— Zresztą kradzieże są na porządku dziennym. V 
pierwszym rzędzie złodzieje upatrzyli sobie dni tar 
gowe na wywłaszczanie sprzedających i kupujących i
10 nie z najgorszym skutkiem.

Król. Nowawteś pod Opolem. (Nieszczę­
śliwy wypadek.)^ Pożałowania godny wypadek 
zdarzył cię w gog Mińsko-górażdżeńskiej fabryce ce­
mentu. Szesnastoletni robotnik Szymon Kowol z Mal­
wa pvzy smarowaniu maszyny dostał się między koła, 
które złamały mu nogi i ręce. Nieszczęśliwy zmarł 
natychmiast po wypadku.

Z Oleskiego
Olesno. (Niemcy budują nową ko-

11 j.) Niemte.kie koła handlowe zwróciły się do władz 
miarodajnych z podaniem o wybudowanie kolei żela­
znej z Olesna przez Dobroazień i Strzelce do Byto­
mia, aby w ten sposób uriezal >żnić się od przyszłepo 
‘ak zwanego korytarza polskiego.

— (Ucieczka więżniów.) Z tutejszego 
więzienia wyłamało się dwóch więźniów. Pościg za 
wyłamywnccami był bezskuteczny. Puścili się kłusem 
rz miasto i będą sobie teraz używać.

Z powiatu oleskiego piczą nam; Napady na 
a Tslàrh obywa.-Ii nie ukają, O powrocie nvzych 
uchodźców dotąd nie może być mowy. W licznych 
wsiach znajdują się jeszcze stosunkowo silne oddzia- 
Ij orgeszowdón i innych wywrotowców, którzy spra­
wiają coś w rodzaju władzy policyjnej w naszych 
gm-njch. Władze koalicyjne są ua wszystkie skargi

głuche. Kiedy nareszcie doczekamy się normalnych 
stosunków ?

Z dalszych stron.
Jelenia Góra (Hirsct-berg) na Śląsku Dolnym 

fZbrodnla na zamku Kleppeledorf) 
W Jeleniej Górze rozpoczął się sensacyjny proces w 
sprawie mordu, pop łnioneeo na zamku Kleppelsdorf 
ra d'i d łezkach tyro maiąPu lń-ltnp} Dorocie Rohr- 
beck i jej kuzynce 12-letniej Urszuli Schade. W nocy 
14. hťego b. r. znaleziono na zamku nieżywe obie 
t’ d^iewc^yny. wvdmwvware tam w samotności przez 
74-1 tnią staruszkę Eckert wa. Mord ten popełnił stryj 
obu ofiar, architekt Piotr Grupen, aby zagarrąć ich 
majątek. Obecnie zasiadł on na ławic ossarżonych 
j’ako morderca. Mj derstw dokonał z całą bezczelno­
ścią. Akt oskarżenia zarzuca, i- Cni pen przy oo- 
mocy hvpnozy wetknął starszej kuzynce rewolwer do 
r’ki. Zahypnotyzowana dziewczyna zastrzeliła naj­
pierw młodszą kuzynkę, a potem siebie. Również akt 
oskarżenia zarzuca Grupencwi, że jeszcze za życia 
obu ofiar dopuszczał się na nich ohydnych zbrodni 
przeciwko obyczajności. Grupen zdziczał zupełnie na 
wojnie.. Rozprawa jest częściowo trjna. Mnóstwo «o- 
biet siedzi pilnie przebieg rozprawy Kobietv te skła­
dają codziennie wieńce na próbach pomordowanych 
ofiar. Grupen wypiera si* winy, jednakże zeznania 
świadków mocno go obciążają. Między innytni cąd 
przesłuchał babkę obu ofiar panią Eckert. Zeznała 
ona bardzo niekorzystnie dla obu oskarżonych. W 
chwili krytycznej znajdowała się ona w tym samym 
pokoju, co Grupen i stwierdziła z całą stanowczoś­
ci*, że oskarżony wyszedł na chwilę do pokoju obu 
ofiar, poczem wrócił i przyniósł babce wiadomość, 
że dziewczęta me żyią. Zeznania babki wywołały ol­
brzymie wražeive Dalsza rozprawa i st tajną.

Poznań. (Uczciwy złodziej). Przed kliku 
dniami z urzędu pocztowego nr. 3 na Łazarzu skradzio­
no z listu poleconego 20 dohrów. Przeprowadzone do­
chodzenia n<e dały odrazu pożądanych wyników, wobec 
czego zapowiedziano służbie pocztowej, która miała do 
czynienia z tym listem, że będzie aresztowana. Nocy 
czwartkowej do urzędu pocztowego nadszedł list, za­
wierający skradzione 20 dolarów.

Poznań. (Żydowska czy pruska bezczel­
ność?) Czytamy w „Kuryerze Pozn.“: Pewna Dani, 
przechodząc ulicą Wronieckich, wstąpią do znajdujące­
go się tam składu z pieczywem, celem uczynienia za­
kupów. Jakież było jednak zdziwienie jej i oburzenie, 
gdy zażądano od niej, by mówiła po niemiecku, a na 
jej replikę, że języka owego nie zna, usłyszała gburo- 
watą odpowiedź, że kto w Poznaniu chce miesz­
kać ten po niemiecku umieć musi.“ Warto bliżej poznać 
tego samorodnego „Kulturträgera“ państwa bojaźni Bo­
żej!... Ładne wyobrażenie wyrobi sobie o Poznaniu ta 
pani, Polka, paryżanka rodem.

dMańsK. (Reemigraeya z Ameryki.) 
Ruch reemigracyjny przez Gdańsk wskazuje, iż liczba 
uchodźców polskich, któizy w roku bieżącym powró­
cili z Ameryki, jest blisko 100 procent większa, niż 
w roku ubiegłym. Podczas gdy w pierwszych dzie­
więciu miesiącach r 1920, t. i. od stocznia do 1. paź­
dziernika wróciło przriz Gdańsk do Polski 27 253 
o5óu, w tyn samym okresie czasu roku 1921 wróciło 
52 078 osób. Według zestawień z poszczególnych

Z SZEROKIEGO ŚWIATA

Ks ąiha Wilhelma.
W Lipsku ukarała się książka napisana przez 

byłego cesarza Wilhelma wydana nakładem K :llera.
Sa to wspomnienia historyczne z okresu lat 1878 _

• ’Slé. Obok innych źródeł Wilhelm posługuje eię 
chętnie dokumentami belgijskimi, znalezionymi w Bel­
gii, dowodząc, że polityka niemiecka dążyła do pokoj a. 
zaś polityki i angielskiego króla Edwarda dążyła do 
odosobnienia Niemiec.

Pkkny wynalazek Francuza.
Francuski porucznik marynarki, Loth, wynalazł śro­

dek, który w przyszłości wykluczy wszelką możliwość 
zbłąkani? się samolotu wśród mgły. Wynalazca ob­
myślił mianow cie nowy rodzaj kabla, przeprowadzonego 
na ziemi, od którego pójdą w górę tale elektryczne, alar­
mujące lotnika, Jeśli zboczy z właściwej drogi. Dzięki 
temu wynalazkowi będzie można teraz w czasie mgły 
i nocy kierować samolotem bez obawy zbłądzenia i lądo­
wać w miejscu ściśle oznacznnem. Próby uczynione do­
tychczas dały doskonale rezultaty.

Co Fdison e-dz» o «oepulczeznyck »tłolaeh.
W rozmowie z jednym dziennikarzem ©swi idćzył 

semor wynalazców świata, że na świecie jert zaledwie 
2* ■ ludzi, którzy potrafią zrozumieć dobrze napisany 
artykuł dziennikarski. Ci ludzie są promotorami kul­
tury. Ne zapytanie dziennikarza dlaczego Edtmr. na­
leży po tveh dwóch procentów ten odpowiedział: —- 
Hożl . ce. że dlatego, ponieważ nigdy nie chodziłem 
do szkoły...

Nieszczęśliwy pcgrzel,.
i. Chicago donoszą o nmzwykle tragicznym wypad­

ku. Kondukt pogrzebowy, dażacr z pen acj miejscowa

miAsIęcy 1921 r. ruch ten przedstawi-, się ;a* nast» 
puje (W u*« lasach cyfry r. 1920): słyczen 550 (805), 
luty 2229 (582), nu zec 4248 (3422), kwiecień 4357 
(2181), ar j 7719 (2900), .zerw 7101 (0328), lipiec 
9842 (5476), siemień 9833 (7507), wrzesień 619? 
(2057

ďzczeefoi na Pomorzu. fWywłaszczcnie w 
Niemczech.) W Niemczech w dalsz'.on ciągu stosu.' 
je się ustawę o wywłaszczeniu z roli. Świeżo wyvrasz. 
czcno w powiecie Belgard, Pomorze niemieckie, dobra 
rycerskie Glötzin, obszaru 3700 mórg, które półtora ro­
ku temu nabył handlarz drzewa Rosenkranz z Holzmin* 
den, na rzecz, niemieckiego urzędu ziemskiego (land- 
szaity!)

SPKAWV TOWAR7VSTW ZFBRawTA łtd.
Ssarlei Tew. śpiewu „"^aderewskr nz~iz& w nledzie* 

te, dnia 18. bm. o godz. S. wieczorem w lokalu P Marclnk 
zebranie. Ooścte mile ł ldz^nl. O liczny udział uprasza

Zarząd.
Katowice. Filia Z. Z. P. oddział metalowców ma zebra­

nie w niedziele, dnia 18. bm. po południu o godz. 2. w lokahj 
p Horaka, przy ul. Mikołowskiej. Z ar zad

ÏÏÛcîFÂ kbdakcyi.

Sekreten ni To warzy sr. a Czytelni Lado wer. Prześlą- 
uv nam arckuł zamfsśclmy w dodatku na niedziele.

Związek byłych powstańców. Z powoÂi braku miejsca 
odłożył,śmy nadesłany nam komunikat do niedzielnego do- 
datka.

Panu Józefowi fïansllkowl w T coach. Niesłusznie żal. 
się Pan na Jednostronne traktowanie czytelników. Pier­
wotne sprostowanie bylibvimy zamieścili bez wszystkie 
go. Jeteli się Pan powołał na prawo prasowe, rate-n i mv 
traktowaliśmy całą sprawę według prawa, żądając sprosi.' 

j wanla tero, co w gazecie było, a nie tego, czego w ga- 
1 zecie nie było. Stąd nauka, te radykalnymi środkami nic się 
i nie osiągnie. Lepie] sporna sprawy załatwiać w spokoju, 
j bez powoływania się na oara/rafy. Redahcya nasza bez 

tych paragrafów uwzględnia wszystkie życzenia czytelników 
traktu,e wszystko po ludzku, temwlęcek Jeżeli się komu 
stała krzywda przez zairaeszcz-a'a korespondenci; luh 
wiadomości w gazecie.

Zmiany agentur.
F •ydfcł«lniti_ W miejsce p. brycnczego, który agenturę 

na gazety nasze składa, potrzebujemy od 1. 1. 22. nowego 
zastępcy na obwód Posatnjndę. Ktoby tam agenturę obiąć 
chciał, niech się zgłosi dc p. Brychczego lub wprost do nas.

Admlnlstracya.
Gierałtowice. Paa Żymelka składa od 1. I. 22. »rei . 

turę na gazety nasze. Ktoby tam agenturę objąć chciał, 
niech się zgłosi do p. Żvmełkł lub wprost do nas.

ec. podmiejskiej Chlapę na cmentarz w troczył na 
przecinający drogę tor kolejowy tak nieopatrznie, be 
najechany był prżez tadący całym ęedem pociąg po­
śpieszny. Dziesięć œôb, idących za karawanem, zginęło 
na miejscu, poszarpane strasznie, ocalał zaś tylko ka­
rawan z trumną, zdoławszy już tor ominą«,

. Ogień pod *oodą,
Technika nowoczesna zna/luje się eo-az części«;, 

wobec konieczno >cl przecinania pod wodą części budo­
wli Raźnych. Z zagadnieniem takiem spotkano eię 
właśnie podczas robót tunelowych pod Szprewą, przy 
budowie berlińskiej kolei podziemnej. I oto powiodło 
się technikom niemieckim tak zmienić przyrząd tło- 
nowo-acetylenowy do przecinania żelaza, ze nawet nn 
znacznych głębokościach wyd-je płomień gwałtowny 
przecinający żelazo. Potrzebny dla wywołania pło 
mieni«, tlen doprowadzony jest do palnika zł pomoce 
rury. Płomień przytem wytryska z palnika « tak 
wielką mocą, ±3 woda nie n»o*e ge uguué.

Dzielna dziewczyna.
W Chicago trzech bandytów usiłowało wciągnąć 

do „amoebodu 16-letnią Józe fi ię P- ron, Polkę, Dziew 
czyn a jednak rozpocz« la z dr&aami tak energiczną 
walkę, że ci zaniechali^ swego nikczemnego zamiast 
i odjechali z podbitemi oexam i pokrwawionemi no 
sami. Jeden z bandjtó , rzucił n& jej głowę paltot. 
Dziewczyn: go rozdarła, a drab dostał pięścią w o te 
Na pomoi bandycie przybył drugi drab, lecz dziew 
ezyna kopnęła go nogą tak silnie, iż uen się przewró 
cii na chodniku. Trzeć; nikczemnik przystawił jej 
do boku rewolwer, Oziewczyna jednak nu» etlraciia 
ducha. Szyb! un ruchem r^ki wytrąciła bandycie i» 
wolwer uderzyła pięfcią w nos draba. Na pomoe 
Józefinie przybiegł mężczyzna, lecz draby juz mieli 
porządna ^nauczkę j «zylko zmykali w swym tamoc-bo- 
dr'e. ,.Nie tak ]«Xwe maja luośe — raefcl* i ttćoe- 
Enem Jó»£ ąą.


